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*RTYI SOCY ALI STYCZNEJ

CEOM PHETTTMEE ? " W :
We Lwowie imeUęc/nie 410 Hk., z A-oetaTr̂  
do domu WHł 5' K.. nw prowincyi 50k Mk., 

za granica 700  Mk. 
t„Ui OGŁOSZĘ*:

Ogłoszeń n m lejeekwe 1 in w le jte o w e : Kft 1 
Icrrr. nenpareil. Ł-arp- ogłnnz. zw yk ł, (pa 

lokatom ) Jti Mk. E »  w ie m  w »»d ea ł*n em  
i ■ ek ro log ii i>. Mk. /a  1 w ierez po kron ice 
i komunikatów 180 Mk. Za w iersz przed 
1 roniką 1 repertuar 100  Mk. Za wiersa aa 
l- «zo ; s tron ie 9  Mk. lłrokne oglosaeala 
zn s i n o  1 0  Mk. Za  kapae, sprzeda ł 16 Mk. 
paski na kolumnach tekstowych po cenie 

„>idest»aer«“.
Oetoszeila aa aiedrictę i lwięta o 80 proi 
drożej. Ogloezeala zugraa. olOfpr dreiej,
MnilM.iMiii.Lw0w,
SskJtaikj21.Trt.Hr.24
Ca na poj«d. egzMtt. na
całym ©hssaTr,* Polski 2 0  Mk.
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Olbrzymia zwyżka polskiej.
Z n a j d u j ą c e  s ię >  w  P r z e m y ś l u

Wozi tabor sioe i annmic: ?fne
będą sprzedawane w drodze przetargu w Ekspozyturze 
Oddziału #D E M A T “ w o  L w o w i e ; ,  ul Wałował).

S5502;jB3C3J-t**Jt.-3r P . A . T K Z

T O E  s e e s a s y t  ,13My.
Term in sk ładan ia  o f e r t  17. lis top ad a  1921 r.
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U k ł a « c z e s k o -p n ls k i dodpisa iiy .
PRAGA 1,7. 11. (Pat.)) Cz. b. pr: Rokowania 

polsko - czeskie toczyły się wczoraj w dalszym 
ciągu Po obiedzie, który dal minister Skirmunt, 
a na który przybyli oprócz członków Spiskiego 
poselstwa i cztonKów ciała dyplomatycznego, 
także ministrowie czescy i prezydent sejmu To- 
masek, toczyły się dalej obrady między Skirmun- 
tem a Beneszem. Rokowania te doprowadziły do 
Łctadniezegó pcrosninnenia we wszystkich spra
wach.

Wieczorem minister Skirmunt przybył do mi
nisterstwa spraw zagranicznych, gdzie nastąpiło 
podpisania uida a polsko * czeskiego przez p. 
Tkirmunta f  p. dmę:za. Przy. akcie tym by*i c- 
tecni ze strony polskiej radca legacyjny Bader i 
sekretarz Skowroński, ze strony czeskiej poseł Ma" 
xa i radca ministerynliiy Srimpl.

PRAG A 7. U . (PatA. Wied B K. „Pondol- 
nik“  rlcnod, że podpisany wczoraj układ polsko- 
czeski zawiera postanowienia, według których oba 
państwa zobowiązują się zachować neutralność 
w sprawach !ch nie interesujących, a pomagać so
bie wzajemnie w  sprawach, które oba państwa in

teresują. Układ En nie jest skierowany przeciwko 
Rosyi i nip zawi ra żadnych zmian ierytoryalnych. 
Gfeclt osiowa t.ya oh o wiązuje >-/ę me mięszać ? i : 
w sprawy wsciicćmo-polsiA.

Zawarty układ będzk na razie ratyfikowany 
przez prezydentów obu rzędów, następnie przed
łożony Radzie' ambasadorów, -^"pointej ogłoszony 
tale samo jak traktaty rumuński i jugosłowiański.! 
Także i ratyfikacya przez parlamenty nastąpi w 
podobny sposób jak przy poprzednich traktatach.

PRAGA, 7. 11. (Pot.y Praska prasa poświęca 
jyizycie ministra Siiniunta artyku ł wstępne, 
wskazując na dic.n/iorłość historyczną tej wizyty, 
która zdaniem dzienników rozpocznie nową erę 
przyjaznej współpracy między* Polską i Czeeho- 
slowacyą.

PRAGA, 7. Tl. (Pat.)' W  dniu wczorajszym 
odbyło się w Teatrze Narodowym na cześć m i
nistra Skirmunta uroczyste przedstawienie. Dzi
siaj wieczór wydaje dr. Benesz obiad na cześć 
Skirmunta, następnie zaś urządza wielki? przy
jęcie.

P op łoch  no ępełdzie w arsza iw sk ie j.
W ARSZAW A 7. listom (PatA. „Przegląd 

W ieczom v“  podaje: Dziś zapanowała na czar- 
uej giełdzie olbrzymia panjka. Marki niemtocklc 
spfrie dawano po 10 mk. p. i niżej. Dolar spadł 
na 2.000— 2.500. Funty szterlmgi sprzedawano 
|)0 9.700

Spodziewana jest dalsza zwyżka kursu mar
ki polskiej. Popyt na ruble jest słaby. Biorą je 
z niechęcią po 110.000 Mig ża 1.00 rb złotych. 

-— ----

CENY W PAŹDZIERNIKI) 0 22.2 PROC.
D R O ŻSZE!

W ARSZAW A 7. listop. (Pat. . ..Gazela W in
iarni

sławska “ podaje; Komisy a dla. badania wzrostu 
kosztów utrzymania, złożona z przed sta wicie- 
fl rządu i organizacyi robotniczych, ustaliła, iż 
w miesiącu paździMuiku vr porównaniu z wrze
śniem koszta utrzymania rodziny pracowidia, 
złożonej z 4 osób, nie .pobierającej deputatów, 
zwiększyły się o  22.2 procent.

ZBOŻE TANIEJE.
W ARSZAW A 7. listop. (Palto. Giełda zlro- 

żowo-towarowa. Żyto franco' Warszawa 9.000, 
franco staeya załadowania 8.500, otręby żyt
nie. franco stacya załadowani^. 5.900—6.100.

G nrkij o g ło d zie  R osyi;
SZTOKHOLM 7. listop. (Pat.). Maksym Gor- 

kij w przejeździe przez Sztokholm udzielił wy
wiadu współpracownikowi Sveń. Tagebladet, 
przyczem obszernie mówił o stosunkach rosyj
skich, głównie zaś o akcyi zwalczania gło
du w Rosyi. Gortcij nie wierzy w skuteczność 
pomocy zorganizowanej przez Hoover*. Jest ou

zdania, że warunki, od których jiaiistwa euro
pejskie uzależniają niesienie pomocy głodnym 
w Rosyi, są dla 'Rosyi sowieckiej nie do przyję
cia, a tymczasem, tysiące ludzi giną z głodu. 
Według Gormja, nadchodząca zima przyniesie 
śmierć wielkiej części narodu rosyjskiego.

W Auslryi szaleje drożyzna. Pisma dzwo
nią na alarm, państwa zachodnie interesujące 
się Ausfryą,, żywo dyskutują, niebezpieczeństwo 
w które Austrya popadła z powodu drożyzny i 
zastanawiają się nad ratunkiem. Najwybitniej
sze w prasie’ ąustr pismo burżuazyjuo przo
dujące w walce z etatyzmem, redagowane jednak 
przez ludzi o ekonomicznem wykształceniu, w 
numerze /. 29. października r. b. pisze: „Teraz 
cyfry indeksu (zestawienia cen środków do ży
cia koniecznych) stałe się już pismem płoinien- 
neni, ściągającein n;u siebie uwagę polityki fi
nansowej...11

„Slumiliardowy deficyt —  pisze „Neue 
Freie. Prefso1’ dalej —  gniecie nas, gdy chieb 
jest jeszcze rejoaowany, n, eoż dopiero będzie, 
g w  wdjfiy handel chiebsm. podwiesić arwalto- 
wnie jego cenę i da nędznej nkciwośn pod- 
-kład do nieokiełzanego wyzysku? Lloyd. Ge- 
urgo, z pewnością statystą nie jest a zada 60 
milionów funtów (96 miliardów' marek polskich) 
celem zwalczania kryzysu gospodarczego. Po
gląd nasz jest przeciwstawieniem się projekto
wi posła Bauera (socjalisty), wołamy precz z 
etatyzmem, żądamy jednak utrzymania żywnoś
ciowej gospodarki państwowej aż cło chwili, gdy 
nędza nasza się zmniejszy, eksport, się podnie
sie ’itp.“ .

Ogromna większość artykułów, minio roz- 
paczFwy krzyk Wiedeńczyków, w Wiedniu jest 
bez porównaniu tańsza niż w  Polsce Pomijsun 
odzież i obuwie, którego ceny wiedeii.sk’ - wy
dają się nam prawne przedwojennemu, ule dii eh 
i mąka uawtot wr pasku, dalekie są od naszych 
wołuo-handlowych cen, mimo, że Wiedeń im
portuje zboże, \vog;'eł, kartofle, jaja, a. my obejść 
sic mamy krajową prndukcyą. W ęgiel górnośląski 
we "Wiedniu mimo wysokiej wartości kaloryj 
nej, Uuiszy jest od węgla z Sierszy w  Polsce 
zawierającego niewiele nad połowę kaloryj gór 
nośląskiego węgla. Bochenek chleba kosztują 
cy w Polsce 480 mk. we Wtodtiiu zaś którego 
drożyzna świat przestrasza, koron 27, a biały 
pszenny 74 kor. V jaki sposób jajo w  Polsce ko- 
szluje marek 30 — 85, gdy łosatno jajo, dolicza- 
jąc koszta przewozu, wydatki na przekupienie 
urzędników kolejowych d la  uzyskania, wagonu 
na uzyskanie pozwolenia w\'wozu, w  AViedniu 
kosztuje koron 35? Gdzież podzieli się żonglerzy 
którzt- przeliczali markę na koronę i gnali do 
podwyższenia podatków pośrednich, taryf kole
jowych, nakładali podatki gminne i  państwowa 
na węgieł?

Kretynizm fiskalny święci orgie, taryfy ko
lejowe stale idą w górę, ale równolegle <s ninu 
place kolejarzy, urzędników, wydatki na węgieł 
i  wojsko.

\V Auslryi podobnie jak u nas, rządzą, chło
pi, drobnomieszezaitie i  przemysłowcy, ale tair 
nie stracili zupełnie zrozumienia dla niszczą, 
cego wpływu drożyzny, na gospodarstwo spor 
toczne i  ni o podniecają ją. w ten sposób, jak 
nasz kretynizm skarbowy.

Se im polski zrzekł się na rzecz rządu pllm 
swoich w sprawach podatków pośrednich i cel
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zrzekł się, bo pragnął zrzucić z siebie ortpowie- 
® iaIność za zwalanie ciężarów na konsumentów 
zwalniając równocześnie posiadających ziemię, 
fabryki 1 dzierżących w  swym ręku handel. Że 
pałkarze przerzucają na. ludność drogie bilety 
kolejowe, wysokW opłaty pocztowe i telegra
ficzne, szalone opłaty za ju to  wóz towarów, to 
kretynów fiskalnych riic "nie obchodzi, że te
raz przedziały kolejowe pierwszej k lasy» jadą 
próżne, o ile nie znajdzie się urz^dnis,..,poseł 
czy dziennikarz z wolnym od opłaty biletera, że 
w drugiej, klasie niema połowy tyle pasażerów 
to  dawniej, a, i trzecia klasa okazuje słabą, frek- 
wencyę bodaj w  pociągach pospiesznych, to kre
tyna fiskalnego nic m'o obchodzi: on pomnof- 
żył dawną ilość pasażerów przez podwyższoną 
taryfę 1 dostał iloczyn bardzo pomyślny. Rze
czywistość jednak zmniejszyła ilość pasażerów 
i powiększyła —  deficyt, a Icreijti fiskalny my
śli o nowem pouwyższ»niu taryf. Przemysł nasz 
i handel zadowolone z podwyższenia kosgtów 
handlowych, gdyż tworzą one podstawę do, p o  
liczenia większego zysku, nic patrzą tak _ da
leko, by widzieć, że przez podwyższanie ciągle 
1 'kosztów i zysku, ograniczają konsumeye, spro
wadzają kryzysy i wykluczają wytwórczość 
polską z targu międzynarodowego. Intelekt prze-l 
myslowców 1 kupców nie wystarczą, by myśleć
0 tein, po leży .poza widnokręgiem własnego 
nosa a, kretyna, fiskalnego sprawy te nie 
obchodzą.

W łączenie przemysłowego okręgu górnoślą
skiego stało się groźne dla przemysłu Króle
stwa, posłowie B-on i Rosset na ostahiieni po
siedzeniu komisy i p rzemy słowo- haudl owej wska_ 
zywali na konieczność granicy 'celnej między 
Polską a przyznaną jej częścią Sląskaf!) zo 
względu, że nie wytrzymają konkatoitcyi dobrze 
zorganizowanego przemysłu śląskiego, jego ni
skich taryf 'surowcowych i jego stałych dążeń, 
by pokonać- trudności wlasaemj siłami i mo u- 
ciekać się pod skrzydła protokeyonizmu paii- 
stwowego. .leżeli i nadal ceny towarów prze# 
dwstawiać się będą wzrostowi, kursu marki po!- 
sKiej i rząd wysokości oen bronić będzie cłami
1 kredytem państwowym, to i danina 1 zw ię
kszone dzieaięćkroć podatki nie ochroni:!, nas 
przed katastrofą gospodarczą, a zstcin 1 fis
kalną..

Tylko ten wyprowanj|t gospodarkę państwa 
polskiego z krytycznego położenia, kto potrafi 
ująć jej caloksztali krętym fiskalni, sswiykeza- 
ją pozornie dochody, ale zniszczą jednocześnie 
podstawy bytu gospodarczego

^atopoSsEtfi Z s lłsd  odsiei ^odaj® tir ntiatEdinoici, £0 wobec poprawy 
marki pois&icj, «ts caaSeajjaic ogślnoj zniżki b»n, obniża se dniom 8 Haka* 
pada b. r. etany wszystkich bsdąeyel* na składach towarów metro wy cl* 
we Lt»fit]n w Krakowie I Tonstr. p :j!w o 30% obecnych cen sprzedaży.

‘Eazstacza sls, ź® przy tym opuść.,« ceny sprzedaży towstó*. 
inefrcmych w skłsdacli Małopolskiego Zakludo odzieży oęda o wista 
olżrae od i. jasny oh cen zakupna.

Co mśżite Rada baiidiowo-Drzemysiowa?

fcakaz transafteyi w walutach o&cyeh.
W ARSZAW A, 7. ,11: (Pat.łi Dzieauiik urzędo

wy 'ministerstwa sprauriedu ,vośd Nr. 21 ogłasza 
rozporządzenie przesirasgające uotaryuszy pod' n4i 
powtecfeialnością karną 'przed sporządza: .icm ak
tów zawarcia tremsafccyi ikwpna lub sprzedaży w 
walutach obcych.

1 marka —  2 fior. 10 h.
WIEDEŃ, 7 X I (Pat.), W  obrocie prywatnym 

uelowano markę polską z początkiem giełdy 
2’ lb, później spadla marka do ł 92, następnie 
podniosła się do 205

— tn*—

Niebezpieczeństwo fchnfll&fiti seróslta* 
wtoshiego.

BELGKAD, 6 XI. Według wiadomości z Ti- 
ło iiy  albarskie wojska rządowe zaatakowały 
terbskic stanowiska graniczne na zachód od 
Prizrentu. Ciężkie walki są w toku. Serbskie 
oddziały podjęły kontrataki, przyezcm wzięto 
do niewoli 650 żołnierzy 1 17 oficerów, wśród 
dich 2 oficerów włoskich.

WIEDEŃ, 6 X i. O ile sprawdzą się wiade« 
raosCi o walkach nad granicą albańską, należy 
się spodziewać nowego nicbezDicczcństwa dla 
pokoju europejskiego, zwłaszcza jeżeli istotnie 
oficerowie włoscy brali udział w walkach pod 
Tisoną. To naturalnie zaostrzyłoby kryzys, 
istniejący między W łocham i a Jugosławią.

or*Mt*—

W ARSZAW A 7. Es top.1 (Pafc). W  dam L  
!> m.. odbyło się zebranie Rady himalowo-prze- 
mysiiiwej przy iińnisterstme przemysłu i han
dlu, która jest organem ofioyalnym czynniltew 
gospodarczych całego państwa, powołanym do 
wypowiadania opinii w sprawach przemysłowych 
1 handlowy uh-

W obradach, którym przewodniczył Kie
rownik ministerstwa przemysłu i łiandiu Dr. 
Strassburger, wzięli udział z ramienia, rządu mi
nister- skarbu Michalski, minister spraw we
wnętrznych Downarowicz i i. Pierwsza część ze
brania była poświęcona sprawom zagraniczne 
poiiiyki handlowej- P. Strasńbum.ęK przedstawił 
radzie dotychczasową dziaiainość i zamierzenia 
rządu nr sprąwrc orgauizacyi służby informacyj
nej handlu Kagramcznego oraz w sprawie trak
tatów hafidtowy-ch.

W  sprawie handlu z Rosyą oświadczyła się 
rada hantilowo-przornyslowa za onuigicznetn 
zwalczaniem 'haintiir ń c  buja te ego.

W  sprawie górnośląskiej reprezentanci mi

nisterstwa przemysłu i handlu przedstawili za
patrywania rządu na klauzulo ekonomiczno za
warto w uchwale Rady ambasadorów, poczerni 
wybrano norrsfsyę tea •/'espółpracy z rządem w 
przygo*Whv'am’u projektu odnośnej umowy.

Członkowie rady aprobowali stanowisko n tj 
iństerstwą skarbu oraz P. t .  K. P. w  kwestyi 
rijątarczanlft kretiyiu przodsię.norstwom przemy
słowym.

Dyr. Świętochowski wygłosił referat w spra
wie rozdziału węgla i związanej z tern kwestyi 
komitetu węglowego.

W  końcu na wniosek prezesa Izby krakow
skiej Epsteina oświadczyła się ruda jednomyśl
nie z a itfepozftawlaniRm lękali łTzcmysłowycI? 
i handlowych prawa korzystania z dobrodziej
stwa ustawy o ochronie EaJcatoraw,

Poruszono również sprawę jak inajrycłilejsze- 
go uchwalenia ustawy o obrocie towarowym 
z zagranicą w n z  sprawę podwyżki taryf  kole
jowych, w  szczególności za przewóz drzewa.

rsiemcu pfownip do opszonia Banfeiutlraa.
PARYŻ, ,7. 5i. (Pat,)1. Hwinss. W  „Matinie" 

zwraca uwago Poincar®, źe Niemcy widlocznie du
żą do ojgłowenia baarkrmuwą w  celu uniluiięcia 
wyp^nienia przegiętych zobowiązań. Pojacfire, u- 
jawniając ten imanewr •oieiratefki, ośv. uucza, że 
o iteby Niemcy aule dotrzymały taimunu iwy]ńat,

v/ takim razie Franeya jest ^ostatecznie gotows 
żgatizie się na udzjelmis pewnej zvvło’ i, and wra 
runkiem otrzymania pewnej rękojmń ale w  każ
dym razie nie agodlzi ;i? na żadne ustępstwa 
GO -dlo wysokości należnego ods^odowsuda.

podkonlsy! ukończone.
WARSZAWA 7. listop. (Pat.)'. PodbomisyaJ 

projektu daniny konhmuonrała obrady nad wnio-j 
sldcrn p. Sokołowskiego o ustaleniu stosanka 
marki polskiej do złota dla weksli oddanych 
skarbowi celem zabezpieczania nieopłaconej da-, 
niny Idin. Michalski, uważa wniosek Sokobw-' 
sldego za niezgodny z polityką, walutową rządu.

P. Diamand jako przewodniczący sprzeci
w ił się równięż wnioskowi p. Sokołowskiego,.

W  głosowaniu wntestk p. Śofecłowslriego 11- 
zysfcał 3 głosy przeciw 7. h

Ko misy a przystąpiła następnie do obraL" nad 
art. 30. projektu, dotyczącym komisy? obywatel- 
s-dcli. 'W dyskusyi podano szereg wniosków w 
duchu żcitimoirratyzoi.rin a tych komisy!,

Na posiedzeniu pcp-oiuońiowem zakończyła 
poKbomisya projektu dsmay obrady nad projek
tem. Pozostały do załatwitńia Tylko art. 84. i 35), 
dotyczące postanowień związanych z daniną od 
nieruch«mośr‘; 'rtóre imają być poprzednio prze
dyskutowane przez rade ministrów, oraz art. 8. 
i 7., dotyczące' podstaw obliczenia daniny.

RUKARESOT, 7. 11, (Pat.h Radio. Orient. 
B. król Karol i jego małżonka przybyli pocią
giem sp&cyalnym do Gałaczu, gdzie zostali przy
jęci przez nenaanta portu w Lataczu. Para
królewska udała się następnie na nokład parowca 
„Prinzipessa klarie"3 Tdóry wkrótce w tem  od
płyną i do Suliny. W  Suknie udała się para kró* 
lewska jgh pokład1 angielskiego parooma, który 
odpłynie do Konstantynopola.

PARYŻ, 7. 11. (Pat.)! Havas Wedle ńonis- 
sienia z (Fimcha! (Madera), zostało f cm wyznaczone 
miejsce :pobyte dla Karolą i * żyt.?.

POJEDYNEK O KAROLU
BUDAPESZT, 7. 31. (Pat.)/ W ęg. B. K: Pod 

koniec dzisiejszego parbuzeniu zgromadzenia na- 
-■odowego poseł Smeracsany zapytał posła Benikoó, 
czy powiedział na wczorajszem, zgromadzeniu na-

redowera, 'że król byt plKrwsayin Akzerferent, Na 
potakującą rdpowieRż Benkog, znieważył g0 
Smcrecsainy czynnie. Posłąwic, którzy nadbiegli, 
przeszkodzili dalszej awanturze. Znieważony po- 
sel wyzwał przeciwmika na pojedynek.

USTAW A O POZBAWIENIU EABSEU30ÓW 
PR AW  DO TRONU.

BUDAPESZT, 7. 11. (P»t.). Wę.g. B. K : W czn 
rajsze nadzwyczajne wydanie dziennika urzędo
wego ogłasza tekst ustawy o dtetronizacyi Karo)u 
i domu Habsburgów z klauzulą prc*uulga<ęiiią 
Ustawa wchodzi w życie z uuena OKioszen'-' 

BUDAPESZT. 7. 11. (Bat.). Havas, Powstańcy 
w  Węgrzech zachodnich rozpoczęli ewakuacyy 
frontu południowego Na froncie północnym 
wszczęte zostajy rokowana w  sprawie zawiaasęr 
nia b «*u .

>
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V .  i  Y Ł  8 J K E J A  A S - K A S
w e  w t o r e ł s ;  O  to . m .  w  M a r y a i e i l o e  i  K , o p e i ' n , i l K u

w r  p o

V Krakowie wygłosił prezydent ministrów 
!'fw>wcj, x której podajemy lalka wyjątków- 

Pragnę skonstatować przedewszyslkiem, 
Jak Imidzo silnie zakorzeniony jest w naszem 
społeczeństwie egoizm i to wszelkiego rodzaju, 
Egoizm osobisty, egoizm stanowy,, egoizm par
tyjny. Każdy wyciąga rękę do państwa i żąda : 
daj, zrób, pomóż. Skasowaliśmy etatyzm ekono
miczny, ale pozostał jeszcze innr etatyzm w sa
mem społeczeństwie, bodaj jeszcze groźniejszy, 
•ledna warstwa przed drugą, zabiega o pomoc 
państwa, dowodząc, że ona właśnie jest najwa
żniejszą częścią składową narodu, Lecz gdy trze
ba płacić podatki, ambicye nagle maleją i  oka
zuje się, że pretendenci do roli dominującej 
warstwy w państwie wybitnie redukują swój 
Udział w ciężą,racli. Takiej podwójnej miary 
stosować nie wolno. Kto chce pierwszeństwa w 
sprawach i znaczeniu, niechże też przoduje, w 
ofiarności na rzecz państwa.

wania odnośnie do naruszenia względnie do za
stosowania przepisów układów pokojowych. Nn- 
koniec zastrzeżone zostanie

wspólne ,,desinteressmentc*, a to Polski oo do 
Węgier j Czechosłowacyi w kwesty? wschottom- 

gaflcyjskiej.

wTriL«una“  pisze: Nasza ugoda z Polską bę
dzie się opierała na zasadach traktatów pokojo
wych i będzie miarodajna dla stosunku do Nie
miec i Węgier.

Oficyalna , .Czesko Slownska Republika1' 
podkreśla, również, że nie chodzi o jakąś mili- 

są zarzuty, to należy szukać istotnych tego po- famą konwencyę, ale o ukształtowanie wspól- 
iiaodów W jegOi składzie jakościowym. Trzeba j nych politycznych interesów olrti państw, co pó- 
w następnym Sejmie wruuódz czynnik iniellektu, źniei stanie się punktem wyjścia dla ogólnego 
a wtedy wzrośnie wydajność parlamentu i je- stosunku do PoIs k i. 
go powaga,.

Z m ow y p re z . m in. I^onikowskipgo.

Podpisanie w ostatnich

IN T E l IGENCYI.RO LA

 ̂ okresie oiganizowanin sl \  ustalania 
ustaw 'prawnych i  ideowych, w okre
sie. który na długie lata położy piętno na 
ustroju! urządzeniach, iendeucyach rozwojowych 
— iv takim okresie państwo ni? może obejść się 
bez żywej, ciągłej, planowej współpracy i 
współdziałania iitleligeiicyi. .Marazm poliiyCzny, 
który w jej szeregach panuje, musi być prze
zwyciężony I niech nie tłumaczą sin ż? uto
ną w morzu warstw innych liczniejszych i pod
niecanych przez interes kia so w y  energia, ini- 
cyntywa i  praca jednostki zawsze odgrywali 
wielką rolę w dziejach, a wysuwanie na pierw
szy plan ni o interesów klasowych, lecz dobra 
ogółu i troski o całość państwa, zńajdzie na- 
pewno posłuch w  bardzo 'szerokich kola.ch.

Wzywam inteligencyę do udziału w pracy 
politycznej, czego rezultatem przy nadchodzą
cych wyborach musi być wybór większej licz
by ludzi wartościowych, mogących swą wiedzą 
i swem doświadczeniem po li tycz nem przynieść 
pożytek Sejmowi'. Talentów politycznych brak 
nam bardzo. Sejm cierp wskutek niedostatecz
nej liczby członków", przygotowanych do pra
cy parlamentarnej, czterdziestu do pięćdziesię- 
liu ludzi zapracowuje się i nie może podołać 
zadaniu, gdy nni nie mogą brać czynnego udzia
łu w pracy prawodawczej. Jeżeli istnieje w  kra
ju niezadowolenie z Sejmu, jeżeli czynione mu

GDAŃSK I ŚLĄSK-
czasach konwencyi 

z wolnem miastom Gdańskiem i rozstrzygnię
cie losu G. Śląska, likwidują przeciągły okres 
niepewności i ustalają nasze stosunki na za
chodzie. Wprawdzie decyzya genewska, pozo
stawiająca wiele tysięcy Polaków pod panpwa- 
raem obcem nto odpowiada całkowicie naszym 
pragnieniom, ale przyznajL należy, że powzięta 
ona by la przez lagę narodów po zbadaniu kwes-

Konferencya prezesów dyrekcyi 
kotejowych.

W ARSZAW A, 7 XI. W e czwartek w Mini- 
ryum kolei żelaznych odbyła się konferencja 
prexe3Ów wszystkich dyrekcyi kolejowych w 
Polsce.

Na konferencyi przewodniczył minister dr. 
Sikorski. Przedmiotem obrad było wprowadzenie 
jaknajdalej idącej oszczędności w gospodarce i

styi z d o b ą  wolą i przyjęta przez wielkie m o-1administracvi kolejowej, 
carstwa, jako kompromisowe rozwiązanie. N ie! Ronfereńcya wykazała te dziedziny, w któ- 
mozemy podważyć tego wyroku i jedynie win jrych oszczędności będą mogły być wprowadzone 
nismy dopilnować, aby rodacy nasi, pozostali; j aknajrychlej. Są niemi gospodarka personalna

ograniczenie wydatków rzeczowych.

wyroku 
aby rodacy

poza granicami Polski, korzystali z gwurancyi t 
międzynarodowych, przyznanych mniejszościom; ( 
narodowym. Trzeba też pamiętać, że w  naszych! 1 
granicach znajdzie się wielu obywateli narodo-! P A R LA M E N T  W Ę G IE R SK I D ETRO N IZO W AŁ  
wośri niemieckiej, i że Polska zapewni .im HABSBORGO
wszystkie prawa, w tv<fch samych rozmiarach, BUDAPESZT. 6. listopada. Paty W< B. K 
jakie będą stosowane do Polairów po tamtej Zgromadzenie narodowe uchwaliło w trzeciem
stronie kordonu.

G ALICYA Y/SCHODNIA  l W ILNO.

NlezfrpdŁie uregulowane jeszcze zostały sto 
sunki na wschodniej rubieży Rzeczypospoli
tej. Rząd nie zamierza nadal odkładać i przs- 
eusgać załatwienia dojrzałych już lana całkowicie 
zagadnień. Rząd liczy się z koniecznością uw
zględnienia jpdrzob ludności ruskiej w Mało- 
polsce T nie powstrzyma go un I j drodze wy
krycie w ostatnich czasach antypaństwowych 
i antyspołecznych orgrntoacyi komu .tycznych, 
którym niestety użyczono gościnności w Czczo
nych mur^bli kntę.ary św. Jutra. Takiej 
cyi, takiego n a-użycia nietykalności 
koęiiielnych rząd. poląjki. tolerować nicgpnoże.

Co do sprawy wileńskiej, stoimj zawsze 
ua gruncie, że'zadecydować o losie Wilna mo
że tylko wola jego ludności, l_tóiv

iv> e -  
marzeniem jest ostateczne 
się z resztą. Polski.
—»«♦—

najzupelmej pewni, 
ska, której jedynom 
i trwałe nołąwenic

jesteśmy
gńyz (o jost ludność poi-

taed  zawarcie! polsko-czeskiej ugody politycznej.
FCie konwensya militarna ais porozumienie polityczne.

j czytaniu ustawę o pozbawieniu dynasty 
j Habsburgów praw do tronu, Następne zgroma
dzenie odroczone zostało bezterminowo.

\ BUDAPESZT 6. listop (W l B. KAt W  trak
cie debaty nad ustawą o  detronizacy- Habsbur

g ó w , poseł Balia oświadczył, że z przyjęciem 
tej ustawy spełnia się stare życzenie węgier
skiego narodu. Poseł Dómótór (partya małych 
rolnikoW) dał wyraz swej radości z powodu 

' detronizacyi Habsburgów*. Habsburgowie próno- 
wah począfkowm \vń tępić żyw ioł madziarski, a 
gdy im się to nie^ udało, przeszli do polityki 
gospodarczego wyssania kraju. Węgrzy pofcrzebu- 

profana- j«T króla, który by napowrót zjednał dla kraju 
sympatye wielkich mocarstw zachodnich. Ka
rol nie może spełnić togo zadam a. Węgierski 
naród od dawna wydał swój wyrok co do tego 
króla, a przedłożony projekt ustawy jest tylko 
formałnom zrealizowaniem tego wyroku.

Przed głosowaniem opuściło salę laiku 
członków legitymislów, chrześc- soeyalnych i 
par tyj Friedricha, poczem ustawę przyjęto jed
nomyślnie.

. — —

K A R O L  W D RO D ZE  DO G IBRA LTA RU
KONSTANTYNOPOL 6. listop. (Pat, Au- 

gtyiski krążownik odszedł w piątek w kierunku 
ujścia Dunaju, aby Karola i Zytę wziąć na po- 
kiad i  udać się z nimi do Gibraltaru.

gmachów

PRAGA. R listopada. (Pa l.' Cz. B. P- Ru- 
k1 winna między rządem czeskim a polski u mi
nistrem spin,u zagranicznych Sk inJintcra roz
poczęły usię wczoraj. .Minister Skirmunt konfe
rował z prezydentem republiki w* kweślyach po
litycznych i w sprawie. porozumienia c n o  - 
polskiego. Następnie wziął mn-ister udział1 w 
obiedzie u prezydenta, gdzie byli obecni mię
dzy innymi posłowie Włoch, Anglii, .Francja, 
muiiunii i Jugosławii, jakoteź prezydent mini
strów dr. Benesz. Po obiedzie odbył minister 
Skirenuat dłuższą rozmowę z drem Beneszem 
Omówiono szczegółowo kwestyę stosunków pol
sko-czeskich na podstawie dotychczasowych 
przygolowawczych rokowań. Rokowania i.e bę-» 
da tię  dałci toczyły w niedzielę i w poniedzia
łek.

PRAGA 6. listop. (M . „Motig, Ztg.“ )> „Na- 
rodni Politika11 jest w możności podać zasad
nicze linie układu, ki Ary ma być zawarty między 
Po lalą  a CeeeiKisłoM acyti. Pisze ona w tym kie
runku co następuje:

n Marsza wie podpisano- niedawno układ 
handlowy, taóry jest pierwszym etapem ua dro
dze do porozumienia polsko-ojesJcił^go. Oltecnii* 
minister Skimjunt, przybył do 1’ raid, ab pod- . .
pisać poi itr daną umowę, będącą drogim ptapefli. • fei^ijpstów, z wyjątkiem głównych 

Nie iiędzis ta żadna militarna konwanaya, 
klóraby wiązała Polskę z Uzechami na wzór
przymierza, łączącego Polskę z Francyą,, ma
jącego zapewniać obu państwem wzajemną o- 
c.bronę przed wspólnym nieprzyjacielem, ale po
lityczne peroiumienie które oznacza pierwszy —
krok ao tego wysok^so celu. Chociaż treść u- Przeciw liehwie na sprztidsłiy shieo#.
gody jeszcze nfe jSfet zmuia, można jednak już i W ARSZAW A 7. listop. (Pal.). Wobćc :mi- 
stwierdzic, że w sz\ sifue fcon/likty między obu żenią przez piekarzy cen chlenu i uchvlani-i

AM NESTYA  NA W ĘGRZECH.
BUDAPESZT, (i. listopada. W B K  IX-

krel regenta Iiorl.hy‘ego' udziela .unnestyj o«r>- 
bom, które brały udział w osratnim zamachu ie*

ktorownilrćrw 
\irydarzeń, jakie nastąpiły w* komitatach zacho- 
dnudi Amuesfya. stawia za warunek uległość 
wygiąłem rzaylu i  dotyczy rósynież osób któ
re dopuściły się przestępstw w stanie jmdnie- 
cenia pod wpływem patryotycznego ohWrsenia.

arbilraż,
Narodów.

przez
się przez sklepy od zniżki cen przy sprzedaży 
detalicznej, przy potni musie w myśl postanowi-ń 

jkoaiisyi z.wolywanych w celu ustalenia cen piji- 
j czywa, że zarobek przy sprzedaży chleba nie 
i powinien przekraczać ‘5 mp. na bochenku chle- 

na wypadek, gdy jedno z obu państw popadnie ba, a 50 fen. na bułce o wadze 50 gramów, 
w konflikt z trzeciem paiistwem. Pró.«>z lego _ Winni będą pociągani do surowei odpowia-

pańsLwauu będą załatwiane albo prze:- 
albo przez trybunał rozjemczy Ligi 
Następnie zagwarantowana będzie

wzajemna neutralność

i będą ułożone wsnóhie Jmie wytyczne puslepe-1 dzialności.
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* w i n y  z ,  d n ia .
Lwow. S listopada, 

aEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWlE:
We wtorek o gocuinie 7’30 „Kocięta, która zabiła11, 

sztuka w 4 aktach Garriksa (Premiera)
W Środę o godz. 730 .Kobieta, która zabiła*, sztuka 

v  4 aktach Garriksa.
We czwartek o godz. 7 30 „Tosca*, opera w A aktach 

G. Pucciniego.
Po Każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tfamwatówe do użytku Pubiicaaośfli we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR .JLATRU  NOWOŚCI", uL Słoneczna.
We wtorek o godz. 7 30 „Taniec szczęScia", operetka 

w 3 aktach R Stolza.
W Środę o godz. 730 .Taniec szczęścia, operetka 

w 3 aktach R fitolza.
We czwartek o godzinie 7-30 „Taniec szczęścia'1, 

operetka w 3 aktach R. Stoiza
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje -casa zamawiali 

W teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
orzeds iwienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów).

..EPERTUAR „TEATRU Ma ŁEUO* '(Gcóctocira 2 b):
We wtorek o godz. 7'30 „Roztwór prof. Pytla" gro

teska w 3 aktach b. Winawera.
W środę o godz. 7.30 .Roztwór prof. Pytia", groteska 

w 3 aktach Brunona Winawera, ̂
We czwartek o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla", 

groteska w 3 aktach B. Winawera.
W piątek j godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytla*, groteska 

> 3 aktach B. winawera. i
W soboty godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro

teska W 3 aktach B. Winawera.
——«M»*--

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO .UL*.
Od poniedziałku 31. października. 1) Część koncert 

towa Pp. Ardea, Bronowski Michałowski, Mirski, No- 
skowska j inni. 2) „W Wenecyt" z Wik.ińskimi Trouem. 
3) Pars* „Nareszcie sami".

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
fcysenki-Szaszkiewicza 5.

We wtorek dnia 8 listopada „Szaławiła", komeiiya 
w S aktach K. Glińskiego (po raz drugi).

We czwartek dnia 10 listopada „Tartuf*, komedya 
Moliera

1EDNODNIÓWKĘ, wydaną ku uczczeniu stawić, 
•teiesiątej rocznicy i tokuiia To w. Bratniej Pomocy 
słuch. Politechniki Iwowsł i -j, rozchwytywali ik- 
ezesfcnicy zjazdu jako aniią pamiątkę i w&pomiib- 
nte przeżyć własnych: i tikochanego zrzeszenie.. 
W  „Jedfioditiówee" przedstawiona jest żywo Li- 
storya Bratniej Pomocy odi cftwili jej założenia d'9 
ostatnich lat, tfiatej szkic his tory i tow. Br. Pomocy 
słuch. nkacP. róln, w Dublmach dra St. Pawlika, 
historya politechniki Iwowslf j, wapuiouriienja z 
przed lat 30 prof. Ha os waleta, przedstawiony jest 
też cyfrowo wyikaz statystyczny rozwoju tow.

tednodniówkę zdhbi ponadto DięSuiy wiersz Ka- 
spfflowicza: „Z  polskiego boru''.

„KOBIETA, KTÓRA ZAB IŁA", sztuka 'Gar- 
■iksa, powtórzona bę&ófe w środę i piątek, po
nieważ sna kilkę już 'dni przed wszyst
kie bilety zostały rozch wylaną. Sztuka, ta wy
stawiana będzie w inowych zupełnie, stylizowa
nych dielsoraęy&eti.

WROGOWIE URLĘDU WALfcT Z  LICHWA- 
Urząd walk* z  lichwa we L iw w ie  nie okazuje 
taniej energii Tw karaniu naaużyć, jak podobne 
urzędy w innych miastach. Jednakowoż naszym 
Kupcom i ta Słaba działalność w  tępieniu *1 Lwy 
wydaje się aa ostrą, więc w  uh. sobotę zebrali 
się w  Izbie nasufrowo - przemysłowej, gdzie gro. 
trsy rzucali na ten urząd i uchwd>M c-SpcmSOJnie 
rezoiucye. Ci panowie którzy nie fdWto ■ o ber: i 2 
o zniżce cen, obawiają się wyję-i a loka i  sktepo- 
-vych z  pod ustawy oćbromy .okatorów, którą to

„DZIENNIK LUDOWY"

sprawy LŚzepoŁo omawiali i w- rezolucji wzywają 
rząd do wzięcia ich w „obronę". Te dwa assta 
wienia świadczą idbsadnie o Ihtemcyach i charak 

, terze wiecujących.

NIELUDZKA BRtfTALNOSC. W  ub. sobotę 
wieczór 17-Ietni 'Jen Lu i:ck i w  uh LyczakowsMe? 
wiózł in,a taczkach drzewo, przyczem przypadko
wo (potrąci5 idącego oficera, ftoanimo 'przeprosze
nia oficer ten. Chwycił polano i ugod: ił niem 
tak Sinlte chłopaka w twarz, że len  padł omdlały 
na ziemię, zaś brutalny oficer zbiegł. Omdlałego 
zabrano do noszar. a than obiegł koszary, lx> 
rozoszia się wieść, że chłopiec zsnar) Komisarz 
dzielnicowy wraz z lekarzem miejskru jawił się 
na miejscu 1 ciężko ranionego po zaopatrzeriu 
odwieziono do .szpitala. Stwisrdzcmo, że bym o,t- 
eeresm jest róian. Maciejowsłt. z  14 p. ul., przeciw 
któremu toczy się obecnie rozprawa w sądzie 
D p , G. t

MASOWE .-ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
W  aresztach policyjnych przy u l L. Sapiehy we 
Lwowie (znajduje eto dkolo 70 osób1, aresztowa
nych przez póilcyę jako podejrzanych. o Udział 
w  agi tacy 1 komumislycznej* |p!»yya i ib udziela żad
nych jnfcrjm eyi w  sprawie aresztowanych i mi.1 
podaje nazwisk aresKtowanych. Wielu cfentmcyan- 
tów załatwia obecnie w e  rachunki osothte i' j?.- 
szkk aiKailnnowe ttoraestoria na swych osobistych 
wrogów, oskóiżając ich o  komunizm. Agenci po
licyjni wiele mają trudu, sprawdzając "tego rci- 
Ózaju drłiosy, które najczęściej są klainiiwc. Nie
które nazwiska aresztowanych przedostały się do 
wiadfcmośd publicznej i te podajemy, hic ręcząc 
na ich jprawdfeiwo®, i tak: W  Droiiobyczu a- 
resztowaano Oigę Kocko, Juliana Paszkę, Miko
łaja Stwiósjkfsgp (? ) i Nal:'dna Adlera, oraz 10 
osób (podejrzanych! o  ispisek feomunistyczny w 'Prze
myślu aresztowano profesora -ufcr. jginmazyinn Lu- 
bowicza i .UBsaiia tegoż gimnazytei Sobola; w 
Mikulińcach' Włodzimierza Martyni lirwicza i wje- 
lu innych. Wszystkich ureszfowimyd) przjnvig'ziauo 
do Lwowa.

PRZEBITY NOAEM W  GŁOWĘ. Żołnierz 'Jan 
Wierny zgłosił ‘się w  pogotowiu rałunfeffwsai ż 
raną na głowie, którą nnl zacpalrzono. Wierny 
opowiedzifiĘ ae <judąc koleją, na pewnej stacyi 
ple (chciał wpuścić da pociągu U znanego staro- 
zatennegoi (objuczonego dużym pakfjrfdem. Pasa- 
?xi' ten w  złości zadał mm nożem, ranę na g łow :e.

POŻAR W  SZPITALU. O fcólhocy z nieblzic-li 
na 'p-oiiicdriaJe); w  piefcarri n-iószczącej się w  su
terenach szpitala powszechnego powstał pożar, 
który z% ra ia ł kuclini i magazynem. Straż po
żarna v/raz ze służbą szpitalna ogień ugasia.

PODRZUCONY ŁUP ZŁODZIEJSKI. W ogTo- 
dzie browaru pod! murem przy ul. KlepanowsMej 
robonitcy. Jan Siouta i Dunytro Fedyniak znależ’i 
podrzucone przez złodziei 6 p is zc zy  1 1 1  wężów 
(gumowych idó jowerów, które prawdopodobnie 
pochodzą z kradzieży, popełnionej w magazyrne 
firmy SKkdycyjrrej [psrzy id. Kazimierzowskią' 14. 
Porzućmy łup z lodziejsla zdepoacwaioo w  ’ęo- 
licji'- . ' j

KRAuZtŁŻE. I^i-jedwcżorai »mcą włatait-li się 
zlodżieie do magazynu fabryki tonserw Ruckera 
przy ul. Żółkiewskiej 173 i Okradł! gotówkę kil
kaset tysięcy inarełc

Filipowi Dragańezukowi rzairJe:,.zkiał'etnu przy 
u l Frydrychów 7, skracMono rzeczy wartości o- 
łrolo 100.000 mSd

Julii Kr-tochwilówiF’  urzędhfczeą pocztowej, 
siliradztoiw z (mieszkania przy ul. Ujejskiego 6 
garcFerobę ; ^meiki wartości 209.000 anfc.

RÓŻNE ARESZTOWANIA. W  ostataich dniach 
pciicya w mieście urządza częste obławy. W  nocy 
na 7 ibsm. skradziono z biura firmy „Pokos" przy 
ul. Słowackiego. 3 (paczkę wyrobów trykotowych 
wartości 30.000 tnijk., zaś z sąsiodrticgó miesziraniia 
dra Weissa wiele bie'rny. W ywiadowcy polipy?' 
Mulik i Jaworski oraz prisKtownik Kowalski w  
ulicy Bernsteina spofkah Jama Sikorsłf-gb, nio- 
sącego pełny plecak bielimy. Za wskazówkami S. 
-ujęto im pl. Solskich Frydaryka Scihrama, który 
•czdtsił tu na SifcorsIdeg'0. StwieiMteoino łtastępnie, 
że )3chram miał również pakusick, który ulokował 
u Abrahama Grussma&na, sam. przy ul. Berloi 
W  czasie gdy na poficyi sortowano otlebramt* rze
czy od óbu aresztowanych, zjawił się poszkoóo- 
wajny' (dr. -Weiss, który- poznał' swe raeczj- skra
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dzione ubiegłe" nocy. W obec tegc obaj przyznt-h 
się do tej kradzieży którą „nadał1 im Franciszek 
Chrzanowski, również następnie aresztowany.

Za kraazież rzeczy we wrześniu br. warto
ści 74.000 mk„ popełnioną na szkod^ Stan. Sro
kowskiego, ero urzędnika, zamieszka,ęgo przy ul. 
Gliniańskiej 6, aresztowano lę-ietojetfa Józefa Pa
stuszka

Poza tent wywiadowc.. Mulik aresztował A. 
Pfeffera r. Biriresa, który przybfał nazwisko mę
ża swej kochanki Edwarda Schranza, oraz Salę 
Schranz, lat 27, zamieszkałą przy ul. Ńęckiego 11/ 
Adolfa Gabla false Griffla, lat 25, i Ign. Aekera r. 
Kaja, lat 21,, Zaś wywóactowe Zoóolettóuz ujął 
18-letaią Salkę perlmutter, „narat zcoą ‘ A.dicra.

W  izaste obławy policyjne, w  ub. nieci: j;Ię 
areszio./ano w  ulicach rhiasta dwadzieścia l i ha 
osobników, w  team wiele kobist z ćwi"#5. w lutfc*, 
oraz Michała Rybaka, który ma zakazany pobyt 
we Lwowie.

W YPEŁNIENIE LUKI. Lukę pc-kaźną w  prze
myśle rodzimym stanowi! i stanowi brak w  Ma- 
łopulsce fabryiri, Trtóraby wyrabiała różne, rzeczy 
rogowe, jak: grzebienie, grzebyki, gm i i, rączki 
oio parasoli, parasolek i t. p. Brak ten wyzyski
wała na swoją korzyść sagTariica w  ogólności, w 
szczególe zaś nasi najserdeczniejsi, Nirmcy, i -  
salewaiac nas swymi wyrobom’ wywozi i z ubo
żuchnej rzekomo Małopolski w  setki idąca mi
liony, a nawet miliardy, powodując zarazem brak 
pracy dia rąk diziesiątek.

Lukę tę pragnie wypełnić znany, imłcdy, lu- 
bian; przez swoich robotniłrow, paten energii 
przemysłowiec, pan J. Ti.gcr. obeertie właści i u 
fabrjdd mydeł, święć 1 'przHw-orów chemicznych 
przy ui. Szwed kitą we Lwowie.

Nie wzdragając się w  czasach dzisiejszych 
prze-’* trudnościami w  zdobyciu potrzebnych fur 
duszów, ruchliwy przemysłowiec p. Tiger ściąg 
tiął 3 we kapitały, aby urzeczywistnić swe zairjarj 
a tom samem dać możaiość zarobki' dziesiątkom 
robotników, oraz przeciwstawić szrauu:ę zagranicy

Nowa fabryka mieścić się będric w umyślni; 
na ten ceł wystawionym przy ul. Szwedzkiej bu
dynku murowanym a na ukończeniu będącym; 
w niedługim też czasie fabryka wsporm iara bętŁli 
W ruch puszczoną.

Działalność cJotydiczasowa p-. Tigera 113 po
lu1 przemysło-wem, t. jv  fabrykacya mydeł, świec, 
tłuszczów, oleji i przietwodów .chemicznych, da
jąca zatrudnianie rzeszom robofiukćw, tuszyć ka
że, że p. T iger godnie rozwirje od'3o;ił:m leżącą 
gaiąż przemyshf, wypełni istniejącą lukę, poteż ie 
zakonkunije z zhgrsnieą 1 udowodni ze ocknę
liśmy śie z  letargu:

—OG--

Rccb pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

1 głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-30*), 20Ó5*)
„ Krakowa 8'00, 14-15*), 17 50; 2105, 22-25*;.
„ Mszany 5"55, 14 25. *
, Gródka 13‘30 (tylko w sobotę) 16.20.
, Przemyśla 350.
„ Stanisławowa 800, 1015*1), 14‘20. 17-00*), 18-50,23.00. 
„ Stryja 7-30, 10-00*), 18i5, 2240.
„ Szczerca 4-15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 2250.
„ Komarna 3-45, 14-25.
„ Równego przez Krasne-Brody 8 35, 22T0.
„ Podwołoczysk 10-20*), 1420, 18 10* 22-50,
„ Stojanowa 18-45.
„ Kowla przez Saoie.-.ankę 6‘25. 17*15.
„ Podhajce 6-55. f.">-20.
, Rawy ruskiej 14 35, 20-55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10*00, 21-25.
, Brzuchowic 6*00, 15*50.
, Brzuchowic w niedzielę i święta 14*15, 19 30. 

Jaworowa 16-30, (8*55 wlko dr Janowa).
— —

■=——  odoî aiić v ZBifptaii« 
,g“ .gg na 'istooad!
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PANNA  DO TO W A R ZYSTW A  V “
8.JI ”

Z  giełdy p ien iężn ej i to w aro w ej.
DALSZY SPADEK WALUT OBCYCH.

W czoraj Polska kasa pożyczkowa płaciła 
’y-’i  1 dolara 2.550 mk. za. miarki niemieckie 10 
/lik;., za franka 180 nikv za funty szterlingi 
10.000 mk. Na czarnej giełdzie, podobnie pła- 
codo w  dzień, lecz popołudniu dawano za dtof- 
-ara, tylko od 2.200 do 2.400 imk. Tendencya zniż
kowa obcych walut trwa nadal, a giełd siarze 
1 ~zepowiadają *n żk ę  dolara poniżej ltKKi mk., 
gdy projekt daniny zostanie przez Sejm uchwa- 
łony.

Niektóre towiuy spadły nieco w  cenie, a 
szczególnie towary bławatne i skórzane. Jed
nakowoż art.ylwly spożywcze, jeśli nie drożeją,

Spadek marki nfem. -  katascrorą 
dla Niemie?.

DREZNO '7. Kstop. (Pat;,). Niemiecki, mi-, 
luster obrony państwu Dr. Gossner przemawia* 
w  Dreźnie na temat odbudowy gospodarcze pań
stwa, przy ozem oświadczył między innymi: Spa
dek marki niemieckiej oznacza przy wrócenie naj
gorszej blokady gospodarczej. Suma 132 miliar
dy marek w  zlocie, mająca być wypłacona ko
alicji, wzrosła dziś do 7.000 miliardów marek 
papierowych. Roczne wpłaty w  wysokośm 6 i 
pół zruliiuda marek w  złoci-ę które w chwili 
zawarcia, układu równały się 61 miliardów ma
rek papier o wy cii, umaczają, obecnie 127 miliar
dów marek papierowych. Zapłacenie takiej su
my jest oczywiście dla Niemiec nie rriożhwe. 
Jest powszechnie wiadomem, —  nówif mini
ster, iż w  niedługim czasie nasza zdolność płat
nicza dojdzie do swego kresu, a wtedy nr*róu 
niemiecki będzie musiał walczyć o swój byt 
i o egzystencję państwa niemieckiego.

sśę działo za Zhruczem. *
Powstanie na Ukrainie

"WARSZAWA (Russpres). Na zasadzie in
form acji otrzymanych od swych korespondentów 
ukraińskie biuro prasowe, zbliżone do rządu Pe- 
tlury, przytacza następujące wiadomości o po
wstaniu na Ukrainie. w

Działalność pułkownika Zabołołnegc

Dnia 26. października jeden, z oddziałów 
płk. Zabołotnego, oficera irmii ukraińskiej, ope- 
jfcjącego wr ostatnich. Steaeacb w  okolicy Wap- 
niarki, napadł niespodziewanie na miasteczko 
Gorodok gub. podolskiej, a po zaaresztowaniu 
i wymordowaniu wielu komunistów i czeldslów 
nabrał broń, armaty i  konie W nocy dnia 27. 
października powstańcy zajęli Hu-ialyu i roz
strzelali całą czerwoną załogę miasta zabiera
jąc ze sobą znaczne zapasy brom. Po otrzymaniu 
powyższych wiadomości, bolszewicy zaczęli e- 
waKUOwać 'Kamieniec Podolski. W  nocy dnia 
29. paidz. powstańcy nagłym wypadem zajęli 
Kamieniec, rozstrzelał czerwoną załogę komisa
rzy i zabrali znaczną ilość broni i koni. Do 
oddziałów Zabołotnego przyłączyło się wielu o- 
ch jfników. Inny oddział płk. Zabołomego za
jął w  tym szasie linię kolejową, Zmierzynka-Mou 
hilów podolski, irys ad zając w  powietrze most 
kolejowy.

Setyifk P tif.

Podług wiadomości dodatkowych, we wtię- 
oiu Gorodka brał udział oddział setnika Pali ja, 
który nadciągnął od strony JermoIinieC.

Walki pad1 Pioskiroweni.

W  pobliżu Chmielnika i  Płoskirówa oddział 
powstańczy poparty przez miejscowych chłopów 
rozbił dnja 29 pażdz. 44. dyw izję sowiecką,

to stoją na poprzednim poffanue. W obec togo 
komisya badania, cen winna jak .najspieszniej 
usmlić ceny wyfycen®, niższe o  wiele od obec
nych, a polieya i Urząd walki z lichwą winien, 
ścigań pa.ska.rzy energiczniej niż dotychczas. 
Wobec lego, że zboże w handlu inmownyju, ja- 
koteż bydło znacznie potaniało, winne władze

zniirsió paskujących piekarzy f rzfcinikow, do 
obniżenia cen

swych! wyrobów. Ogół ludności domaga się ener
gicznej akcyi ze strony rządu.

R-cz ruchy w okolicach Lipowca

Pod Lityniem i. Lipowcem .uynuehly w d. 
2~. na 28. października większe rozruchy 
chłopskie. Powstańcy psują wszędzie kommu- 
kacyę telegraficzną i telefoniczną.

Władza ukraińska w  Kamieńcu.

Po wyparciu bolszewików mieszkańcy Ka
mieńca Podolskiego wybrali rząd tymczasowy 
7, ukraińskim korni Sete m narodowym n.a czole. 
Organizatorzy por stania rozsyłają mnóstwo o- 
dezw, nawołujących chłopów do powstania po
wszechnego.

Ostatnie informacye uHzielone że strony bol
szewickiej donoszą, że powalanie ukraińskie zo
stało iuż przez bolszewików zlikwidowane.

Amnestya soroieeha dla żołnierzy 
antibolszewiE&ieh

MOSKWA 7 X I (Pat!). W . B. K. Z okazy i 
4-tcj rocznicy rewolucji został wydany rozkaz 
amnestyjny dla żołnierzy, którzy walczyli prze
ciwko Rosyi pod dowództwem Kołczaka, Deni- 
kina, Wrangla, Sawinkowa, Bałachowicza i Pe- 
tlury Jedynie oficerowie są wyłączeni z amue- 
styi, —

Baroarya monarehisiyozna.
MONACHIUM, 6 X I (Teł. „Morgen Zeitung"). 

Z powodu pogrzebu b. króla bawarskiego Mona
chium przywdziało żałobę. Bardro wielki jest 
napływ ludności z wszystkich części kraju do 
miasta. W  obchodzie pogrzebowym wzięło udział 
200 stowarzyszeń i' około 30.000 ludzi a prócz 
tego 40.000 dzieci szkolnych.

M. O. dnia 13 X I tniedzirla) o godzinie 1.1 
rano w lokaln M. S. O. VI. Dzielnicy ul. Bajki 
1. 27.

Sokół Macierz dnia 11 X I (piątek) ® godzinie 
ń wieczorem w  sali Związku Sokoła ul. Sokoła 
k 7.11 p.

Żandarmerya dnia 12 X I /'sobota) •  godzinie 
7 wieczorem pl. Akademicki I. 1 I p,

Rzęsna polska dnia 13 X I (niedziela) o go
dzinie 3 popołudniu w  gminie Rzęsna Polska.

Oddziały techniczne dnia 13 XI (niedziela t 
o godzinie 10 rano w  lokalu Ligi Kobiet, plac 
Akademicki 1. l i p .

Art> i ery a dnia 13 X I (niedziela) •  godzinie 
3-30 popołudniu w lokalu L ig i Kobiet, plac Aka
demicki 1, 1 I p.

Kawalerya dnia 14 X I (poniedziałek o go
dzinie 6 wieczorem w lokalu Ligi Kobiet, plac 
Akademicki 1. 1 I p.

Sanitaryat dnia 14 X I (poniedziałek) o ga
dzinie 8 wieczorem w  lokalu Ligi iobiet, plac 
Akademicki 1. 1 I p.

Zc względu ua zbliżający się termin Walnego 
Zgromadzenia podpisany Komitet wzywa Obroń 
ców do licznego udziału w odcinkowych zebra
niach. Porządek dzienny: 1. Omówienie Walnego 
zgromadzenia. 2. W ybór członków do Zarządu 
Z. O. L.

Komitet organizacyjny 
Zwiąiku Obrońców Lwowa z r. 19tę.

Do obrońców Lwowa.
Zebrania OdehiKów i Grup z listopadowej Obro

ny Lwowa 1818 roku odbędą się w następują
cych dniach i lokalach:

I. odcinek dnia 11 X I (piątek) o godzinie 7 
'l wieczorem w Domu Techników, ul. Issakowicza
liczba 18.

II. odcinek dnia 10 X I (czwartek) o godzinie 
7 wieczorem w  szkole Maryi Magdaleny.

III. odcinek dnia 13 X I (niedziela) o godzinie 
10 rano w małej sali Domu katolickiego

IV. odcinek dnia 10 X I (czwartek) o godzinie 
7 wieczorem w  szkole kolejowej.

V. odcinek dnia 10 X I (czwartek) o godzinie 
7 wieczorem w  lokalu Ligi. t Kobiet pl. Akade
micki i. 1.

VI. odcinek dnia 11 X I (piątek) o godzinie 
7 wieczorem w  lokalu L ig i Kobiet pl. Akademi
cki 1. 1.

VII. odcinek dnia 10 X I (czwartek) o godzi
nie 7 wieczorem w saii gminy Zaaiarstynów.

Debra nauczka,
Dniu. 26. października b. r. objął rządy 

Sefccyi utrzymania dróg żeiazuyoli Lwów I i .  
starszy radca Jarosiewinz i zaraz wprowadził 
nowe porządki. Zarządził on wypłatę poborów 
dopiero po pierwszym listopada, a  zaczęto w y
płacać nie od Podzamcza lecz od Jeziornej.

Wypłata U  szła bardzo tępo. bo 5. listopa
da rozpoczęto wypłatę od. Krasnego a bylbv 
z pewnością Lwów-Podzamcze wypłacił dopiero 
około 10. t>. m. Robotnicy z Podzamcza znie
cierpliwieni długiem czekaniem postaxi.ov.iii nie 
czekać dłużej i  udali się w sobotę 5. listopa
da do zacnego p. nadradcy, by im wypłaci? po
bory za miesiąc październik, bo żaden z nich 
nie ma pieniędzy, aby bodaj chleba kupić, a 
zresztą, wypfata należy się najpóźmej doĆ?0. 
każdego miesiąca. Ponieważ książka robocza już 
jest gotową najpóźniej dnia 27 w każdym mie
siącu i odesłaną do Sekcyi, b y ' sprawdzić ra
chunki i  podjąć pieniądze, nie ma chyba po
wodów do zwłoki.

Gdy .Ta rosie wic z zobaczył tłum ludzi, po- 
czął "się denerwować', traktować robotników por 
„ ty “ , odgrażać się, że nauczy każdego, by so
bie popamiętał, jak ma chodzić do Sekcyi. Ale 
gróźb pana radcy nikt fsię nie przeląkł. Robotnicy 
swoją energiczną postawą zrobili swoje.

Takie postępowanie p. nadracUy zasługuje 
na napiętnowanie, są bowiem na to przepisy, 
aby się ich trzymać, Może znosili fco robotnicy 
na przestrzeni Samborskiej, tu jednak te maniery 
muszą ustać, ho zorganizowani w Związku zaw. 
Pracow. kolejowych nie obawiają się pogróżek 
ale twardo staną w  obronie swoieh praw. Za 
pracę należy się robotnikowi zaplata w terminie 
przepisanym w  ostatnich dniach miesiąca. Spo
dziewać się należy, że teka zwłoka więcej się 
nie powłóczy.

— —

fMIP EBŁhmE.
Z* rubrykę tę redaltcya ale o j ,.o.t1iw*«

Specyelista chorób skórnych i wenerycznych

D r W, L fiU T E D S T E S i
h. elew. kliniki ilerwatelet. w herliiie, b. sekand. upit r»wsi 

powrócił t ord. Lwów, Sylcstaska 37, (róg Słowackiego).

'Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r - .  S C H W A R Z
Sekundarjim szpitala p»wue x«eje p o w r ó c i ł  i onijnaji 

S ł o w a c k i e g o  -4 naprzeciw gtównej poczt}'.
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Beftg-f*ig Faworyt śmierci
wielce stnracyjny dramat w 6-ciu który sltą swego talentu
aktach z udziałem niezrównanego inUUiltlł 9, przewyższa HARKY PEEL. ItiU iClUtllill

0 V * Ceny z powodu wielkich kosztów sprowadzenia fflmu podwyższone.

■ś - ;

„P a try o ty zm "' kujsiacki.
Jak wiaaomo, prez. min, Ponikowski zwo

łał przed kilku dniami na konferencyę kup- 
tów warszawskich, którym zwrócił uwagę na 
dziwne zjawisko, że poimmo wzrostu wartości 
tnjarb polskiej, drożyzna nie zmniejsza się, lecz 
przeciwnie zwiększa.

Z odpowiedzi reprezentantów kupców w y
nikało, że oni to mają jeszcze pretensje do 
publiczności, wsm ymującej się zupełnie słusz
nie ostatnimi * czasy od zakupów. Powiadają 
mianowicie, że zastój w  handlu stwarza brak 
gotówki i dlatego ciężko im będzie zapłacić da
ninę, podatki, że dalej ta stagnacya w  handlu 
wpływa na osłabienie ruchu pieniężnego w  ban
kach i i. d.

Gdyby kupcy zniżyli towary choćby o ten 
prooent o jaki go podwyższyli w  czasie naj
większej zniżki marki polskiej, publiczność nie 
miałaby powodu omijać sklepy i składy. Mo- 
żna cyfrowo, fakturami, świadkami w końcu 
udowodnić, że ten sam towar leżący w składzie 
u kupca od szeregu miesięcy, narastał w  cenie 
w miarę zwyżki obcych walut.

Dziś powinniby kupcy tyijco powrócić do 
cen, choćby sierpniowych, a już nie mogliby 
się skarżyć na brak ruchu i gotówld.

Ale te skargi kupiectwa zmierzają do cał

kiem jasnego celu. Kupcy chcą zrzucić obowią
zek składania daniny na inne klasy lub przy
najmniej ją  odwlec. Może na Lej zwłoce można 
będzie coś zarobić. I dlatego ten alarm w pra- 
(sfe i na. zgromadzeniach kupieckich o katastro
falnym braku gotówki’. Oczywiście,-że kto ma 
towary nagromadzone, wartości wielu milionów 
marek, ten może zavuele gotówki nie posiada. 
Ale należy pamiętać o tam, że kupcy poprostu 
grali na zwyżkę nie od wczoraj, ale od szere
gu lat, odkąd nastąpiło wahanie się wartości 
marki polskiej, względnie jej stała dążność ku 
zniżce. <

Teraz się urwało. Teraz nastąpił przełom. 
Kupcom jednak nie wystarczają nagromadzone 
miliony, ulokowane w domach, klejnotach, urzą
dzeniu i t.-d. Chcą i ten ostatni lowar zbyć po 
horendalnej cenie i  dziwią się, że publiczność 
chce przeczekać, a równocześnie radzi są, że 
będzie pretekst do niezapłacenia daniny.

Bezwzględne i  szybkie ściągnięcie daniny 
od tych, co się na biemem społeczeństwie ob
łowili, nie będzie dla nich krzywdą, bo dani
na nie będzie ajczem innem, jak tylko zwrotem 
nadmiernych zysków, niedopuszczalnych w 
z <1 rowom gospodarstwie spolecznem.

§ześćdzi8S!ęci3tacie Bratniej Po
mocy Techników.

W  murach politechniki lwowskiej, odbyła się 
w  sobotę piękna uroczystość. To „Bralniacy" 
wczorajsi i dzisi sjS zebrali s[o ze wszystkich 
stron Polski, by uczcić sześćdziesięcioJecia za
łożenia Bratniej Pomocy Słuchaczy Politechni
ki lwowskiej.

W  ustrojonej zielenią i emblematami wspa
niałej auli politechniki, ze.c.li się bardzo licz
n i^  członkowie obecni i  dawniejsi Bratniej Po
mocy. Z pośród założycieli tej pożytecznej in- 
stytucyi byli obecni już tylko dwaj: prof. Jae- 
german i inż. Czechowicz. „M łodszą" gene- 
racyę stanowili sędziwi już dziś profesorowie po
litechniki, inżynierowie, architekci, a obok nich 
tłumy młodzieży, tej, która jeszcze się uczy 
i może w  najcięższych warunkach matoryal- 
nych, ale zato, w wolnej już Polsce zdobywa 
wiedzę i... dyplom.

Po odśpiewaniu kantaty przez Chór teeh- 
nicrki, powitał Zjazd prof. Dziwi;iski, jako pre
zes Jifatmej Pomocy z przed lat 00 i w  prze
mówieniu swem podniósł, że obecnie towarzy
stwo rozpoczyna odmienny okres życia w wol
ne;, Polsce od tego, w którym żyć wypadło 
dawniejszym „bratniakom", którzy o niepodle
głości tylko marzyć mogli a w dwa lata po 
założeniu towarzystwa, w r. lotu! pospieszyli 
do walki o tę niepodległość. Pierwszy prezes 
towarzystwa Zygnuiflł Podlewski zginą! w wal
ce o wolność, obok niego wielu innych złoży
ło życie za Ojczyźnie, p. Dziwiński zaznaczył, że 
młodzież teebrńrka, zawsze odczuwhła wszelkie 
prądy w społeczeństwie, o polskość techni
ki walczyła i ją .wywalczyła, pracowała we 
wszystkich zrzeszeniach oświatowych, robotni
czy ih, rzemeśiniczych, a wojna wyrwała set
ki bratniaków, którzy dali życie za Polski wol
ność i  jej utrwalenie. Złożeniem hołdu pole
głym bohaterom/i okrzykiem na cześć Pofflki za
kończył prof. Dziwiński swe przemówienie.

^Następnie odczytano telegramy z życzenia
mi od prez. min. Ponikowskiego, gen. Sikor
skiego, mm. Michalskiego, gen. Laskowskiego, 
dawnych członków Bratniej Pomocy lwowskiej, 
obecnie w Warszawie, Koła tecluiiekiego w 
iwjarszawfe i i.

Z kolei' rektor, p. Hlibor, mówił o zada
niach techników, którzy mają rozbudowywać 
Polskę. Wiceprezydent Siahl, imieniem miasta 
złożył zjazdowi wyrazy hołdu, przyczem przy
pomniał, że technika, była jednem z pierwszych 
ognisk życia kulturalnego Polski; z całej Pol
ski przybywali tu technicy, a były to czasy 
kiedy trójloializm panował wszechstronnie, a 
Lw ów  był jeszcze miastem na pół niemieckiem 
Technicy, polskość wytrwale wykuwali i we 
wszystkie dziedziny Polski ntośli. A za to, —  
zakończył mówca —  że technicy byli na ojczy
zny ordynansie, za to cześć im.

Tmieniem tow. politechnicznego, wygłosił 
przemówienie inż. Rjbicki, ffljSyniem młodzieży 
uniwersyteckiej p. Adamiak, im. akademii gór
niczej w Krakowie p. Michejda. Na koniec 
przemawiał obecny prezes Br. Pom. p. Nawroc
ki, który przypomniał udziu! młodzieży w  woj
nie, w obronie zdobytej woludSci w r. 1919 —  
1920, oraz ostatnio na G. Śląsku. Podkreślił, 
że technicy myśl państwowa polską roznoszą 
na wszystkie rubieże Polski i  rozbudowują 
gmach państwowości polskiej, bo technik pol
ski byf zawsze prawdziwym pomnożycielem 
Polski. Chór tecłmidki zakończył uroczystość sze
regiem pieśni.

Po krótkiej przerwie, rozpoczęto obrady nad 
statutem Związku przyjaciół Bratniej Pomocy 
PMIteonnEki lwowskiej. W  skład tego nowego 
towarzystwa wchodzić będą dawni „biatniacy" 
obecnie profesorowie, inżynierowie i t. d". i pc* 
pierać będą radą i pomocą najmłodszych te
chników. Po przedstawieniu celów tego nowe
go towarzystwa przez p. Nawrockiego i krót
kiej ayafcftsyi, wybrano wydział, w  skład któ
rego wchodzą: prof. Dziwiński jako prezes, za
stępcami są. inż. Rybicki i prof. Anczyc, skar
bnikiem prof. Barteł, sekretarzem prof. Weigel.

Przemawiał jeszcze prof. Jaegemian, któ
ry przypomniał czasy powstania tow. przed 60 
laty i stosunki, wśród jakich młodzież tech- 
nicka podówczas pracować musiała. Nasf. u- 
czestnicy zjazdu udali się na wspólny obiad.

Uroczystość zjazdową zakończył wspaniały 
raut, w Kasynie miejskiem, urządzony przez 
młodzież technicka.

Pasroni szarns! qieIdy.
Warszawa, 7. XI- 

Sprawożdiawca j,Przeglądu W ieczornego" ‘ 
pisze:

W  zacisznych, wykwintnie urządzonych ga
binetach wczorajszych królów i Nababów czarnej 
giełdy — zapanowała Mirdertelna cisza. <

Zmięte tabelki ,eeduHd i pcme cyfr, wy
mowna notes]-' leżą złowieszczo rozrzucone w  nie- 
łaozie na biurku.

Trzykroć razy liczone, trzykroć sprawdzane 
wykazały: ruinę i bankructwo.

I bezradnie wsparci na dłoniach, odr^tei i 
z rozpaczy, w  głębokiej zadumie spęiiza.ą noce 
bezsenne — czarnogiełdziści.

Niejeden z nich cd czasu do ezasu chwęda 
do drżącej ręki ołówek i liczy a Tezy...

Beznadziejnie lodowata *5 twarda jedndk fci 
je z cyfr rzeczywistość.

A jeszcze wczoraj te cyfry były tak soczys te, 
wymowne i’ r^koszne w  sumowaniu.

Ze wstrętem rzuci ołówek walutowiec, puść? 
kłęby dymu i beznadziejnie patrzy w prze
strzeń

Z rymu kształtują się dziwne, wstrząsające 
dlań tylko dwa wyrazy: Ruina i Bankructwo.

*  *  *

W  związku z katastrofalną i nienoiąta dla 
aferzystów walutowych! nagła zwyżką marki pol
skiej — warszawska czarna giełda została zdezor
ganizowana.

Popłoch, jaki od1 kilku dni panował wśród 
czamogieidzistów, obecnie przeszeui w fazę o- 
drętwienia. Właściwie tbiś już nie ma czarnej 
giełdy.

Członkowie jej bądź zbankrutować doszczęt
nie, bądź wywożą bezradni obca walutę za gra
nicę. gdzie dla pozbycia sio jej drfś znacznie le
piej kształtują s ię 'im  warunki, r|v u nas.

Straty czarne giełd Mstów — jak nas intermu1- 
ją — sięgają zawrrtijych sum,

Zdaniem kół komp tentnych katastrofo jaka 
jd i zresztą całki m słusznie dosięgła — ze wzglę
du na specyficzne podłoże, nie ma sobie równej 
w  dziedzinie finansowo śri Zwykle bowiem tracą 
jedni ńa rzecz drugich. Tym razem stracili o; i Wa- 
wie wszyscy.

PrzyczynPa śtę tu niesłychana lekkomyślność 
krótkowzroczność, bezczelność i absolutny brak 
wiary w markę polską i przyszłość gospodarczą 
i  polityczną naszego państwa.

Poselstwo polskie w Budapeszcie.
W ARSZAW A, 7 XI. Dotychczasowy charge 

d’aflaire wwBudapeszcie p. Jan Szembek miano
wany został posłem i ministrem pełnomocnym 
przy rządzie węgierskim. Mianowanie to jest 
odpowiedzią na podniesienie przedstawicielstwa 
węgierskiego w Warszawie do godności poselstwa.

,Z W IĄ Z E K  M O RDERCÓ W  W  N IEM 
CZECH.

BERLIN. 7. listopada. (Pat.) Dnia 2 IV. m: 
saski minister spraw zagraniczny cii Lipińsky, 
wystąpił z senzacyjnymi rewelacjami o kontr
rewolucyjnej wojskowej organizacji Fschericha 
Saksonii. Obecnie Lupziger - Yolkszcilung ogła
sza tajne akta tej 5fga.niza£yi Z dokumentów 
tych, następujący ustęp charakteryzuje te er
ganizacyę jako związek notorycznych morder
ców: Bezczelność Francuzów mezna. granic.
Wszelka ustępliwość wobec nich niema celu. 
Trzeba, się więc organizować i  mordować t.ycb 
psów francuskich strzałami i  trucizną. Wszelki* 
sposoby mordowania są „wskazane" Również 
wobec innych przeciwników politycznych orga
n izacja ta, wydala hasło mordowania ich. Re
welacje powyższe wywoh-iły w  Niemczech nif- 
oywałą senzacyę.

-o-

Od wt~rkii 8. listopada 1921
Monumentalne .arcydzieło sztuki 
kinematograficznej w dług słynnej 
powieści LWA TOŁSTOJA----------

W  głównej ro li1

Łya Mara.



Nr. 26i „DZIENNI* LUDOWY'1

Po ustąpieniu socyalistów  UelgijskicU i rząou.
*asa fourżuazyjna umawiała ostauito wystą

pienie z  -ządu ministrów -ocyalfŁycznyćb w Bel
gii (tow, jjseelego, Wamtersto i Destracgo, przecir- 
stawiając ćalą sprawę obłudnie ' i  tendencyjnie. 
Ib awdziwe powody przesilenia minińeryalne.go by
ły następujące. Dnia 7 września .ptM koniec obrad 
ttuęrtzynarodbwych związków zawodowych w  miej
scowości La Louwiere, w  których uczestniczył 
także przedstawiciel iaieir.inrfctcb związków Sos- 
senbacb, urządzano przeciwko lemu ostatniemu 
ze strony pewnych sfer burżuazyjnych nacyonali- 
styezną deHiomstracyę, puczem tafea sama detnjon- 
stracya powtórzyła isie Jeszcze w  'dniu 2 paździer
nika br. W  odpowiedzi na tę denKmstraeyę 30 tys. 
robotników (w La  Louwiere urządziło kontrdef- 
jiMmstrącyę, jpctniędfey mówcami był także ów
czesny minister tow. Anseef* Mowę swoją za
kończył tow; A, następującymi słowami: „Precz 
ż  tymi, którzyby ćhcbli sięgnąć pp nasz sztandar 
państwowy, precz je&auk z tymi, którzyby chcieli 
^czynić z dwauturuLuw narodpwij nienawiści 
Niech żyie Belgia, niech, żyje międzynarodówka!'’' 

Z  powodu tego przemówienia na demonstrą

cy i, mającej charakter wybitnie anlymi Itarysiyczny 
burżuazyjny minister wojny Deveye za i ozy i w pre- 
zydyum imhusteryahiem protest przeciwko temu, 
że brał w  niej udział członek gabinetu. Burżuazyj- 
ni ministrowie popai fi swojego kolegę, tow. Van- 
deiwdde jednak w  nnitniu dwu pozostałych mię 
nislrów socyajlistyczaiych. oświadczył, żr w  leaitj 
pełni solidaryzuje się z  tow. A see te

„Het VoUc“', i^gan socyalistów holenderskich, 
przyznaje, że współudział socyalislów w  "ządzie 
belgijskim przyniósł robo unikom pewne korzyści, 
natężałoby się jednak zastanowić, czy korzyści te 
nie były zbyt drogo opłacane. Pojawiły się b »Ł 
Wiefn oznaki pewłteg rodzaju rozdżwieków po
między party ą soeyoli stycamj a jej znślużonem kie
rownictwem jslco następstwo tego, że Idariywnic* 
twr> partyi przes współudział w  rządach było 
w  swej działalności poniekąd skrępowane.

Dwtego też ustąpieni? socyalistów belgijski ‘h 
w yjaw i nieco atmosferę, którą na skutek wztna* 
gającej się walki pomiędzy kepi latam a pracą po
częła się była zaoUrnniaó i wyją;, i? bełgijsJąom 
mchowi róboaiitoaemii :na pożytek.

testował natonnaś. stanowczo przeciw powoły
waniu świadków zagranicznych.

Trybuna! uchwalił dopuścić 'jako świadków 
Szekioryku, por. W . P. W m caica, oraz nieja
kiego Huculaka (oo do osoby PaskSowskiegoj. 
Postanowił leż zasięgnąć Opinii poi. sztabu gene
ralnego w sprawie grupy Krausa i odbywa
nych przez nią ćwiczeń.

Na tem rozprawę odroczono, przekazują* 
całą sprawę ponowni* sędziemu śledczemu.

Prośby o wypuszczenie k.s. TIlibowHusgo 
za kaucyą, uybunal, nie uwzględnił, ponieważ 
osoba oskarżona, o zo.radę stanu musi przebywać 
w  areszcie śledczym,. (Kodeks austr. przewidu
je karę śmierci za zdradę stanu, choćby tylko 
upi/owanąj.

Sprawy partyjne.

5  teatru ukraińskiego.

,U P10PY“  drainar, w  3. aktach H ibsńna.

Od. miesiąca już maiej więcej, zorganizo-' 
wwijf pr^ez ludzi, którzy słusznie uważają* że 
dorobek kulturalny narodu więcej znaczy niż 
dorywcze zdobycze polityczne, teatr „Ukraińska 
R«gtda“  daje stale przestaw ienia w  sali insty
tutu muzycznego im. Łysenki, przy ul. Szusz
kiewicza. Artystyczne przewodnictwo pad ,dm 
objął p. Kaharow, będący sam artystą niepo
śledniej miary, co stwierdzić mogłem na przcrl- 
stawieniu .piorów1’ ibse^a w ubiegłym ty
godniu. Bardzo piękna pod względem arckitet- 
tonicznym i dotoGcatywnynn sala. pot udająca je 
dnak za szczupłą &cen~<j, dlatego n i* nadaje się 
5ta przedstawieni^. w większym stylu, kurnym 
— o ile sądzę -—  zćspó-t artystyczny podołałby. 
Maleńka (scenka z prymity wnami dekoracya- 
mi, -'trudni aj ąca inscraizpcyę na szerszą roshrę, 
fiiusi bez względu na grę artystów wpływnć 
ujemnie na ogólne wrażenie.

Przyznani się, żb z togio i um jęh względów 
szedłem e  uprzeazeniem na przedstawienie 
„Uijuorów11 do ukraińskiego teatru, npodztewa- 
jąc się ujrzeć raczej grę amatorska, »  ż grę 
prawdziwych artystów. Tćm przyjemniejsze by
ło  odczarowmoie. Sztuka, wymagająca umiaro
wego 'traktowania ze względu ua głęboką psy
chologię swej treści, malazła łłotrpcij odtwór
ców. 'Odnieść to p rzede wszy stkiem musze do 
pi Zaharowa, fctćry w roli Oswalda stanął na 
iirysofom 'poziomie artystycznym, stwarzając po
stać pełną tragicznej prawdy. Rodzaj uzdol
nienia p. Zaharowa przypomina naszego Ad
wentowicza: Ten sarn nerwowy ton ekspresyi, 
to samo mocne opanowanie gry, kojisekwemnej 
skutirem tego, i jednolitei od początku do koń
ca. A  przy tom maska, mesa wodząca, nigdy; jak
by wyrzeźbiona, w  kairnei, upiorna maska ska
zanego na zagładę człowieka. Wielki .ulęnl. ar
tysty nadawał tom całemu przędstawetou i był 
jogo duszą. Pod względem wyrazistości, która- 
ujawniała się plastyczną, wprost mimiką, ge
stykulacją j  dbara^terystycznym wygtosern wy
różniał się p. KruszcIiiicŁj ja ic  stolarz Eng- 
istrand. P. Bencal w  roli pastora. Mtmdei-sa, był 
zupełnie poorawny: unikając patosu, nie wyka- 
rykaturzyd swej postaci, lecz nana) jej na- 
wskróś lwddfef; naturalny clterakfer. P. Koza.k- 
Rirłeńska, zanadto matowała swą grę; przyda
łoby się jaj Iwoćhę więcej życia, przynajmniej 
scmiicznego. ( ’zy długie dyalogi między pasbo- 
?em a. patną Alwing zawsze muszą odbywać 
się siedząco?

Całość iuimo drobnych usterek przedstawia
ła się zajmująco Zespół z  odczuciem prawdzi
w e  arlyslycznem odniósł się do arcydzieła. 
Ibsena.

Arfu. Cwłktntrski.

3  sa/i rozpraw.

Prftses o stanu.
(Trzeci dzień wzpraw y).

B E N £ S7 JAKO $W IADEK-
też pontedzialek zeznawał ' dodatkowo jako 

świadek p m t W. P. 'Stokłosiński, którego ze
znania odczytane w  soboto a powodu nteoibo- 
eności świadka, podaliśmy w  poprzedni en spra
wozdaniu

NhsŁępaie zabiera glop obrwica. dr. Szu- 
htewfez w  dłuższem przemówieniu uzasadnia 
wniosek obrony, o powoffanie całego szeregu 
,śv,'i;idkó« odwodowycli Wśród nich pierwsze 
miejsce zajmuje czeski prsm.er Benesz i mip. 
wojny Kiofacz, przesłuchanie któiych miałoby 
nąsląpjć w  drodze d>pk«nal;ycznej, cckuu stwier
dzenia, że grapa gen. Krausa została ro/.brojo- 
$ia i' intemowtina uatycluniast po przejściu gra- 
graniey. czeskiej. To samo maja, stwierdzić in
ni świadkowie, do których powołaniu dąży obro
na, mianowicie putk liohnei', mjr. Woli, kacu- 
łto thalh i w*, i. wreszcie sam .,g«norał- czetar" 
Kraus. Obrona żąda. także wezwaniu Piotra figr- 
fcieryka,. clo któregA pisał list kr Hlibon iclu

Następ aj ;i rewelacyjne wywody obrońcy o 
rzekomym sotnyku P akowskim, k tó ^  w* rze
czywistości ma być pisarzem gminnym z rioro- 
żanki, pow Podhajce, nazywa, sję Dnrjtro Ura- 
bar, a w  czasie wojny by ! Mrywiadowca. ausir. 
„K.-Stellec‘, W: roku 1920 przebywając w  Cze
chosłowacji pod nazwisioem kpi. Paskówskit - 
go, jako agent ,̂ unego nańslwa" pisał prowo- 
katorskie listy do Bohdana Filibowicldego, ode
brał odpowiedź od. niego i oddal ją urzędowi 
wywiadowczemu. Władzo czeskie wydały u' gru
dniu 1920 nakaz aresztowania go, Paskowski 
jednak zdołał' w  czas umkną!

Na poparcie tych twierdzeń, powołuje obro
na szereg dalszych świadków.

Następnie przemawia, obr. dr, Baran. !,a- 
wiając wniosek o odroczenie rozprawy i  odnie- 
sionio się

w jrotfi* dypf»imatycrnfi| tio Ligi War.,

w Genewie,. z . prośbą o podanie autentycznr- 
go tekstu traktatu w  St. Germiun, ucłiwafy L. N. 
z lutego 1921 w  sprawie Gal. Wsclg, uchwały 
z  27 9. 1921 (w m osek. delegata Ka*#dv), pn- 
nadto o stwieidzenie, że traktat ryski nie jest 
dotj'ciiczas vr Lidzr Narodów zarej str^wany, 
że zatem siau prawny wsch. Małopolski me 
jest ustalony, od czego wlaźnte zależy kwalifi
kacja  czynu oskarżonych

Prok. Giirtfer wyslępuje ostro przeciw sta
nowisku obrony. Oświadcza, że nie było w są
dzie polskim wypadku zasądzenia kogokolwiek 
na podstawie prowokacyi. Dlatego też nie wyslę- 
puje przeciw dowodom, mającym wyświetlić kiru 
właściwie jest ów-rzekom y Paskowski, za.pro

§ POSIEDZENIE KLU3D RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się we wtorek o godz. 7. w et# , w  biurze 
tow, jObirfca.
i * S.POSIEDZENIA KOIIITETU OBWODO- 
iWEGO P. P. S. W  ni :dzielę rsjbyio dę w e 'L w o 
wie postedźenie Komitetu Obwodowego P. P. S. 
w®ch. Małopolski, na które oprócz delegatów ze 
wszystkich większych ośrodków życia rotmtoicze. 
go, przybyli taż r jprozzntanci C. K. W., poąlowde 
'tow. Nii.xh3alkovv.3ki i Pużńk. Przeprowadzono 
wyczerpującą dyslaisyę w sprawie wyłonionych 
projektów autonomii wsch. Małopolski i powzię
to uchwały, które będią podstawą dalszej dzia
łalności w  tej sprawie. *

Przy tej fposobno.ści zaznaczyć m:teży. że 
projekt tow. Niedziałkowskiego ezęikiiwc został 
przez Radę Naczelną aprobowany, w bardzo 
istotnej jednali części, uległ zmody 1.nowaniu.

Komitetowi przedłożył też śekretaryat spra
wozdanie ze swej działalności, które po dyskusji 
przyjęto do wiadomości.

.komunikaty.

KURS WIADOMOŚCI TEORETYCZNYCH dla 
nechaników, ślusarzy i monterów, rozjmczue fi 

! dnia 10. listopada b- r  'W Instytucu teclpiologi- 
;czjiym (Rourlardó 5. II. p.) Zgłoszenia przyjmuje 
, się ;kS 9 2v

3  ruchu robotniczego. /

§ PREZYDYUM MIEJSCOWEJ KOM1SY1 
ZAWODOWEJ mzęduje stale w  peniedziałki i 
czwartki pdi (gto<fz. 6 do 8 wieczorem w  lokalu Ry 
nek 8 W  tym czasie załatwiana będą sprawy 
gospodarcze, cennikowa, oraz mizielać się będde 
informacji w  sprawacu organizacyjnych, statim*- 
wyeh i t. p.

§ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH i człon
ków Zarządu Slow. robotniczych we Lwowie v:i- 
będlsie ',się w  piątek, dnia 11 bm. o gódz. 7 v i - 
ezór w  lokalu RynsJr 8. Sprawy ważne i pilne 
punktualna obecność {.pożądana i konieczna

§ OSTRZEŻENIE. W  niedzielę pojawił <ię 
na zebraniu organizacyjnym robotników przemysłu 
spożywczego j akiś tajemniczy osobnik, który z po
czątku udawał posła tow. Niedziałkowskiego, na
stępnie przestaw iał się i kpStymnwal świstka
mi jakc poseł Dąla’ , czein tdkże nte był. Przestrze. 
,ga się wszystkie zwiazi i przed tal-Kiu tajemniczy
mi „obrońcami" robotników, aby nie paść óflorą 
piouroKacyi. '

Ą o żn e .

SPRAW CA ZAMACHU NA PREMIERĄ JA-
1PONSKIEGO, jak douosza do biura Ronterr t
Tokio, m iał około 15 lat.



„DZIENNIK LUDOWY11 ivr. zoz
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■JSPDOLNA nauczycielka uczy polskiego, niemieckiego, 
francuskiego tanio. Rozenberg, Bema 12 a.

PORTFEL z pieniądzmi i dokumentami zgubiono w 
niedzielę w kinie „Kopernik', uprasza się znalazcę 

o zwrot dokumentów do adm. .Dziennika Ludowego1".

FABRYKA bielizny „Samerb* poszukuje zdolną praczkę 
i prasowaczkę Zgłoszenia między 1—3 ul. Sło

wackiego 16, II. p. 82—2

tPRZEDAM tanio futro damskie źrebce czarne ul. 
* Gosiewskiego 4, drzwi 8. 72—2

fiff URS roczny d 1 matury klasycznej rozpoczęty 2-go 
fk  listopada. Kilka miejsc wolnych. Prof. Strycharski, 
Zdrowie 8. ' 73—3

ffifAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
iasouy fferw za Kraiowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

1

Suknie...............
B b z k i ..................
Spódniczki . . . 
Szlafroki flanelowe 
Żakiety wełniane . 
Zawijaniu . . . .
Koszule..................
M a j t k i ...............
Pończochy . . .

Mk. 45Gu
1-800--
3600*-
5500’-

11-500-
5-100*-
1-700
1-700*-

280'-

w Magazynie Nowość? dla Pan

M O rZ F P  I FR S "H
ul. K ilfó s k is g a  1, naprzeciw kawiarni fietós^i.

Z U A U E  b Y . l P S Y

z  J A W O R O W I
j a k

ŁyżKi, HołotuszKi, WalKi, 
KogóżKi, Kcbiałłli, 

Wyroby bednarskie,
Wrzeciona i t. p„ artyKnły

poleca f tU R 1 0 V H IE

Kraj. Związek Przemysłowy
O ddział „0MEX“

L w ó w ,  u l .  Ą k a d e m i c k a  lO .

as
b
*
Bi

nu•
i

m
9
m
a
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J U Ż  E S Z Ł A

I jest do nabycia najnowsza £raca BOLESŁAWA  
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t.

J s t e i t i  i & t n i  f r a l  i g i " .
C E N A  6 0  M k ,

Do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud“. 
nl. Syk stu swa I. 21, 11. p.

w .  — g' w wrajf kauczukowe i metalowej, 
& fl | i i i  iT  |  B a l i i  wykonuje 11 aj l ani  ej [

Nin i. £ iu id g c ie r  Lwów, Sslslasia 17.

FRAWDZiW fc 
v e r g e  c o n i b u s t i b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

i TUTKI HYGIENICZNE

2B
Prawdy,twe t v I fc o
Si wodnjra znakiem ju«?»nLi«il.1 •

fabryka: LWÓW, SAKRMSE4TEK 16.

OR. MED. B, MUHLBAUER, specjalista chorób skór
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choioby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. Mickiewicza 22. 3033—

F Ó O T  B I L E ,  S S
poleca SCLIH IKB  L R L E r l u  óai, H a lic ka  21.

jnserujcie
w

Dzienniku
Lądowym.

Z A .

Z  . i UBIŁEM dokument wojsk, na nazwisko F. Białoń, 
który niniejszein unieważniam.

weneryczne, 6kórne, zastarzałe -  
I i f k  J M I I  29 ¥  leczy B p e o 7 B . l ia t i  dLr.

I B C E t ,  u l i c i a  W a t o w a .  f i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed-
roiuuriem.

® r. A .  B 1K E M E I S
ord. w cierpieniach gruźliczych i skrofulicznych.

Stosowanie lecznicze spreyafnej metody biologicznej. 
L W Ó W .  UL 5 Y K S T U S K A  47, od 12-1 i 3-5.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

ar. mmmm ś h l p e t e r
10—3 Sykatuska 17, ord. od s—o i od 12—s.

Lekarz chorób wene- , gk jH U B T I
tycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5 pop:
I A V  O  W ,  l > t .. H A L I  O  K  1 7.

W a a e o l i  u a a l c  d e k a r a J s l o h

I 3 r .  i ,  M e h j m a n n
ord od 3 -  6 Żolińskiego 4 parter pierwsza botzaa Łyczakowskiej.

T i T l i i i !
własnego wyrobu — pierwszorzędnej jakości.

Hurtnspnla dla K*1 n$*»tnós8?
1 ^ 'ó w , ul. Kotu anow icziH  IR,?SUl£LCł

JŁOF.R TYSIHC IŁ flR E rf
wpłaconych lub przekazanych pocztą

P o r t r e t  i s a t t i j  i & f s s r a f f i
wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopularniejszej firmie

mutuillll FUKS, m a iszava f Jeroutllniska 35, róg Marszałkowskiej.
Na prowincyi poszukiwani ajenci za dobrą prowizją tylko za kaucją.

cylindrowe i pianieSdiscny kowalskie
Wa g i po&jstowe na bydło, decymalne 1 batan-
?8Xve- — r ASY pancerne bankowe i kasetF — 
LOZKA w wielkim wyborze. — PIECE szamotowe 

żelazne, NARZĘDZIA techniczne 1 gospodarcze 
—r p o l e c a .  -

IH« K IŁ  R S J I ,  Handel żelaza
L W Ó W , PASAŻ M IKGLASCHA. 

Filia: T a r n o p o l ,  u l ,  3 - j g o  Maja.

Zast-

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S P E D Y C Y J N E

S H B E L  i  S T E R N B E R G
W H  Ł . W P W 7 B ,  T U L . 3 - S o  7  3090-4

Załatwia wszelkie transakeye w kraju i zagranicą w zakres spedycvi wchodzące. — Bezpośredni ruch zbiorów
między WiediTieln (Austrya) a wszystkiemi stacyam. Polski.

Z a ł a t w i a n i e  v b  s z e i l c i c ł i  f o r m a  n o ś o i  c e l n y o ł i .

P n e iis ię b lo ra tw o  H and low e

o & u ffB & R S H ii k k o p i A s k i
Sk^ z ogr. odp. Lusóis, a lk a  LesTsuńsa i,

zawiadamia swych odbiorców, że pierwszy

trłsuŁgaarf cuurn tiiłeii
pięć wagonów, nadejdzie do Lwowa około 15 b. m.

O dniu nadejścia uwiadomimy osobno. Dais/e ogra
niczone zamówienia cukru od 100 kg. w górę przyj
mujemy do dnia 12-go b. m. Bezzwłoczne zgłoszenia 
konieczne. Adres telegraficzny: „Białoborski — Lwów 

T elefon nr. 304.

Zupełna' nysprzedai
H a rm sa li ręcznych l-o, 2 i 3 rzędowyeh> 

od nip. 4*500, płyt oraz gramofonów

JÓZEF KATZ Lwów, ul. Pańska 8

I f n f -  OLEJE AUTOMOBILOWE
„GARG0YLE“ poleca HIL BADIAN Lwów. Janowska 2d

PIECZECIE
I I I C H O G M P I Y
T R B L I C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na'l. piętrze.

Rytrai 0 .  W e i s s  £ £ &
Zamówienia t prawiący: uskutecznia rsdwrotiiie-

naczeln. redakL i redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarnia Artura Goldmana “we Lyrowie, ul. Sykstiiska Z  i Z


